Cena Numeru 
centy w Krakowie i Podgórzu: 


Rok VI. 
3 centy na prowincyi. :: 


PRENUMERATA 


mi sięczna w Krakowie 1 K.; z dostawą do domu 1 К. 50 

na Оше z przesyłhą pocztową 1 Kor. 50 hal. — 

È Prenumerata za granicą 1 mrk. 50 f., 2 fr. 1 rs. 

POJEDYNCZE EGZEMPLARZE NABYWAĆ MOŻNA 

WE WSZYSTKICH AGENCYACH PISM i NA WSZYST- 
KICH DWORCACH KOLEJOWYCH. 


Redakcya 1 Administracya „Nowin“ : 


Nieobecni. 
Zalew Niemców, — Skurby galicyjskiej ziemi te rę 
kach przekich, — Gdrie nasi panewie magnaci” — 
Gdria p. namiestnik ? 


„Tygodnik Chrzanowski*, piamo poświęcone apra- 
wom powiata chrzanowskiegu w Gslieyi, вашіе- 
szcze w nnmerze 13 artykuł p. t. „W obronie na- 
szej ziemi”. Przypomniawszy, jak to zalew niemie- 
ski posuwał się zawsze z zachodu na wschód, pi- 
sze „Tygodnik" : 

Powiat nasz kresowy jest polem tej pokojowej 
walki o ziemię i pieniąda. 

W krótkości podamy trochę dat statystycznych, 
które wykażą obecny stognnek sił stron walczĄ- 
сус. Pawlat nasz obejmuje 78.114 hektarów zia- 
mi, z czego w rękach niemieckich znajdują się 
9.283 hektary, czyli więcej, niź jedna баша część. 
Lasów w powiecie naszym jest 25.674 hektarów, 
а e tego 7.946 hektarów, a więc trzecia część, w 
rękach niemieckich właścicieli. Те cyfry są jut 
dosć wymowne, в podnieść należy, ёе 1.184 ke- 
ktarów siemi, w czem 1.084 hektarów lgan, prze- 
ało w ręce niemieckie dopiero w ostatnim deie- 
iątku lat. 


Największem bogactwem naszego powiatn jest 
kórmietwe; przypatrzmy вів, w jakim stosunku 
в bogactwa tego czerpią Niemey. 

Dla objaśnienia musimy nadmienić, ża do wy- 
dubywania minerałów, nie zastrzeżonych dla pań- 
atwa (zastrzeżona są kruszce szlachetna i sól), 
należy mieć uprawnienie przez władzę górniech, 
króre otrzymuje się na pewną powierzchnię ziemi 
s tem, cu jest pod ziemią. Powierzchnie te nazy- 
wają się albo zwycsajnemi miarami górniczemi (je- 
йла mierzy 45.116 metrów kwadratowych), albo 
przymiuraw: (nieregularne figury pomiędzy miara- 
ml), alla teź miarumi dziennemi (jedna mierzy 
115.000 metrów kwadratowych). Wreszcie nagy- 
wają ely une wyłącznusciami górnieczami: sę to 
koła o srednicy 850 metrów Weżących. 

Jeżeli zarem zx podstawę obliczenia udziału 
w begactwie ziemi naszej Weźmiemy te upraw- 
nienie, to obraz będzie bardzu smutny. Na wydo- 
bywanie węgli wydały władze górnicze, w na- 
szym powiecie 2.578 zwyczajnych misr górni- 
czych 1 28 preymiary, z tego 2086 misr górni- 
czych i 12 przymiarów znajduje się w rękach 
niemieckich. Zaznaczamy tu wyraźnie, że wlicza- 
my ќа włeścicieli Niemców, zamieszkałych poza 
granicami naszego kraju, ше wliezamy Ład firm 
obeych і innych, jak np. francuskie i t. р. Na 
wydobywanie ołowianki iatnieją 32 zwyczajne 
miery górnicze i 1 przymiar, wszystkie w rękach 
niemieckich. Fksplontacys galmanu ma 906 zwy- 
czajnych miar górniczych, 42 przymiary і 21 
misr dziennych, z czego Niemcy posiadają pre- 
wie wszystkie uprawnienia, gdyż ua iunych wis- 


żyd 


wieczny tułacz 


wadług Kugoninaaa Sus, 
wgracował Walery Tamicki. 
Ciąg dalszy. 


Wszedł właśnie w tej chwili, kiedy Aniela 
„machinalnie sasłaniała twarz od paznogei Cebuli, 


która e wściekłością hyeny chciała pokaleczyć twarz ! 


swojej ofiary. 


Rencić się na megierę i nehwycić ją krzepko i 
zm jej rudy warkocz, odepehnąć ją w tył, a potem ! 


kopnąwszy silnie nogą, przewróeić ją wenak, 
wszystkiego tego kowal dokonał w mgnienia oka. 

Cebula, potężnie w głowę ngodzona, więcej się 
nie podniosła, Kilku robotników wbiegło za Agry- 
kolą i kiedy kowal podniósł omdlałą Anielę i za- 
niósł ją do przyległego pokojn, оп} wygnali e do- 
mu bandę. 

Po pierwszym zapale walki, mała liczba pra- 
wdziwych Wilków, jak mówił Agrykola, nezciwych 


UBRANIA GOTOWE. 


własnego, krajowego wyrobu 
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aeicieli pozostaje tylko 17 zwyczainych miar gör- 
niczych, 2 przymiary i 15 miar deiennych. 

Na poszukiwanie źslsza wydano 88 miar gór- 
nicsych, 4 przymiary 18 miar dziennych — a 
z tych uprawnień tylko 5 miar dziennych znaj- 
duja się w rękach nieniemieckich. Wszystkich 
wyłączności górniczych, uprawniających do poezo- 
kiwań górniczych, wogóle jest w powiecie 3.210, 
в r tej ilości Niemey posiadają 1.378. Widzimy 
więc, że oni wprost zagarnęli bogactwa naszej 
ziemi. 

Biorąc na uwagę istniejące zakłady przemy- 
stowe 1 fabryczne, na ogólną ich ilość 28 w ca- 
łym powiecie — Niemey mają ich 8, czyli wię- 
сеј niż czwartą część. To jest obraz, w ogólnych 
zurysach tylko skreślony, a mimo to trwogą 
o przyszłość przejmujący, jeżeli się zwały, że 
każda taka placówka niemiecka jest, pomijając 
straty ekonomiczne, pozycyą na zawsze dle nas 
straconą і warownią posuwającego się stałe ger- 
шапіеши, znaczącego naszą zgubę. 

A teraz zapytajmy się, dlaczego temu zale- 
wowi naszej ziemi przez Prusaków nie zapobie- 
żona? 

Gdzie są, pytamy, nasi magnaci, lokujący 
awe kapitały w bankach angielskich? Gdzie ci 
„Wielcy rolnicy“, którzy dsierżą władzę w swoich 
rękach i roszezą sobie wciąż pretensye do prze- 
wodsenia narodowi, arogają sobie wciąż olbrzy- 
mia przywileje polityczne? 

Gdzie był p. Namiestnik? Wsrakże eie- 
mia chrzanowska — to jega ztemia! Tam ma 
awoje dobra, tam go jadnomyślnie do Sejmu po- 
нет wybrano... Dlaczego p. Namiestnik, jeden 
z najwiękazych galicyjskich kapitalistów, nie umiał 
przeszkodzić saborowi ziemi chrsanowskiej przez 
Prusaków 2 

Nasi panowie byli nieobaeni... 


Sprawa ‚ЇШЇН robót publicznych” 
- | sprawa, kanałów w Kole polskiem. 


Wiedeń. Koło polskie odbyio w sobotę posie- 
dzenie pod przewudnietwem dra Głąbińskiego. — 
Posiedzenie to jest bardzo ważne, bu świadczy, 
że wszyscy przywódcy Koła uznają potrzebę hu- 
dowy kanału Kraków-Wiadeń i gotowi są wy- 
wierać nacisk na rząd, sby budowynie 
utrudniał. — Dyskusys rozwinęła się na tle 
kwestyl, jaki zakres działanie ma mieć nora 
„ministerstwo robót publiecznych*. — 
Mowey e Koła polakiego żądali, aby wszystkie 
sprawy wodne były skoncentrowane 
w nowem ministerstwie, oraz aby stwo- 
rzono krajową dyrekcyę dla wszystkich ba- 
dowli wodnych. W toku dyskusyi przema- 
wiali posłowie: Głąbiński, Stwiertnia, 
Abrahamowicz, Petelenz, Kozłewski, 


zresztą robotników, którzy przez słabość dali się 
wciągnąć do wyprawy, widząc. czego się dopuszcza 
hałastra, przeszła na stronę Żarłoków. 

-- Niema tn Wilków ani Żarłoków! — mówił 
jeden, który obronił Oliwiera od pazurów jakiegoś 
włóczęgi — teraz są tylka sami nczciwi rzemieśl- 
nicy, którzy powinni się połączyć całemi siłami, 
ażeby wypędzić tę zgraję łotrów i nikczemników. 

— Tak! tak.. — rzekł drugi — pomimo woli 
naszej zaczęto wybijać okna waszego domu. 
Kamienisra był przywódcą zniszczenia; 
prawdztwi Wiley brzydzą się podobnemi rzeczami; 
on odpowie za swoje postępki. 

Banda pozostałych łotrów, podrażniona przez 
małego człowieka, tajemnega wysłańca barona 
"Tripesud, rzuciła się tłamnie do warsztatów pana 
Hardy. 

Tam dopiero zaczęły się opłakane sceny: nisz- 
czono wszystko bez litości, wyrzucano wszystkie 
szczątki oknami z krzykiem i urąganiem 

Kiedy się to działo, smutny widok przedsta- 
wiało mieszkanie ojee Simon, którego strzegło 
kilka przywiązanych ludzi. 
| Stary ten rzemieślnik leżał rorciggnięty na 
l łóżku, mając przewiązaną głewę ehnstką, z pod 


е 


U 
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LUDWIK SZCZEPAŃSKI. 


demokratyczny ilustrowany. 
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Nr. 82, 
OGŁOSZENIA 


za wiersz RE 16 hal., za każdy następny газ 12 hal. 
drobne ogłoszenia ро 4 halerze od wyrazu * minimum 
50 hal.), Nadesłane za wiersz petitowy 50 hał, spody na 
każdej stronie po 3 Kor. — Załączniki 20 Kor. za tysiąc. 


insaratyjprowadzi м swołm zarządzie p. M. lupczyce. 


Administracya „NOWIN“: Rysek gł. L 8, 
otwarta od 9—1 w południe i od 3—5 роро 'udniu, 


Na Lwów Skład i Ekspedycya: Agencya 
Sokołowskiego, Pasaż Hausmana l. 2. 


u 2 centy w Krakowie, 3 centy na prowincyi. 


Dzieduszycki, Małachowski, Koli- 
scher, Battaglia, Stojsłowski, Stani- 
szewski i inmi. 

Uehwslona rezolucye pp. Stwiertni i hr. Deje- 
duszyckiego. 

Rezolucys posła Stwiertni opiewa: 

1) „Przedłożenie rządowe co do utworzenia 
ministerstwa robót publicznych пепаје Koło pol- 
skie ка niedostateczne, gdyż nie uweglę- 
dnia postulatu krajowego со do zorganizowania 
wszystkich agend, dotyczących robót wodnych w 
jednem ministerstwie. 

2) Koło роїеса mowcom Koła, aby domagali 
się stanowczo przydzielenia agend, dotyczących 
zabndowania potoków górskich, budowy kanałów 
1 przemysłu budowlanego, do ministerstwa robót 
publicznych. 

3) Mowcy Koła polskiego mają domagać się 
nadto utworzenia dwóch sekcyj technicznych przy 
ministerstwie robót publicznych, a mianowicie 
sekeyi budowli nadziemnych, dróg i mostów i sek- 
су! dla regulacyi rzek i kanałów*. 

Resolucya hr. Dzieduseyckiego: 
„Koło polskie adracza ewoją dacyzyę w 
aprawia organieaeyi ministerstwa robót publicz- 
nych; poleca prezydyum układy к rządem 
1 stronnietwami celem: a) zabezpieczania 
budowy kanałów, b) skoneentrowania wszyst- 
kich agend wodnych w ministerstwie robót pu- 
blicznych, e) stworzenia dyrekcyi krajo- 
wej w Galicyi dla wszelkich budowli wo- 
dnych. Presydynm zda uprawę Kałn polskiemu 
z wyniku tych rokowań, poczem Koło poweźmia 
decyzyę w sprawia organizacyi ministerstwa dla 
robót publieznych*. 

Za yć należy, że w sprawie kanałów 
Koła polskie odhędzie niebawem specymina po- 
aledzania. 


W Poznaniu пів wolno mówić na 
zgromadzeniach ро polsku ! 


Paragraf siódmy uchwalony ! 


Berlin. W Sejmie Rzeszy toczyła się w dal- 
szym ciągu dyskasya nad $. 7 natawy о stowa- 
rzyszeniach 

Pesel hr. Radziwiłł żali się na krótkość apra- 
wazdania komisyjnego, które przyswoiło sobie ca- 
ły charakter obecnej polityki blokowej. Paragraf, 
nad którym odbywa się dyskusyś jest — o czem 
nikt wątpić ше może — brntalnym ciosem wymie- 
miergonym pięścią. Chcecie zgnieść naród, który 
jest jednym z narodów kulturalnych Europy. Ja- 
kiem prawem chcecie admówić Polakom tego, co 
бапет jest Muzurom i Litwinom. Stronnictwa o- 
śmieszeją się w ten sposób. 

Prezydent zwraca uwage mowcy, że Wyra- 


К? wyglądały siwe włosy, krwią zbroczone ; 
twarz jego była blada, oddech ciężki, oczy osłu- 
piałe. 

Murszałek Simon, stejąt prey łóżku, schylony 
nad ojcem, śledził w rozpaczy najmniejsze znaki 
życia umierającego starca, a doktór macał słabną- 
ce bicie pulsu. 

Głębokie milczenie panowało w tym pokojn; 
ciszę jego przerywały tylko tłumione łkania Róży 
i Blanki, lab clężkie wastehnienia ojca Simon. 

Sucha były wprawdzie oczy marszałka, stał өп 
ponury, milczący, wzrok jego wlepiony był ciągle 
w twarz ojea, oglądał się tylko kiedy-niektedy na 
doktora, chcąc od niego zasięgnąć wiadomości ой 
stanie chorego. 

Doktorem tym był Balelnier. 

Nagla doktór dał znak. 

Marszałek Simon, oka z niego nie spuszczają 
су, zawołał : 

— Nadzieja |... 

— Mości książę, puls nieco wsmaenia się... 

— A więc przyjdzie do siebie — rzekł mar- 
szałek. 

— Nie trzeba 19 jeszcze upawnieć w nadziet, 
mości książę; — odrzekł poważnie doktór — pula 


П 


żenie, jakiego użył, mówiąc o stronnictwach, јез 
niestosownem. 

Ks. Radziwił: Pruscy królowie przyrzekli 
że będą sranowali polską narodowość; (Mowca 
zwraca się ku ławom prawicy) a wy terse przy 
pomocy stronnictwa, które się nazywa liberalnem 
chcecie przez policyjne zarządzenia, przez zakaz 
używania języka ojczystego nezymć dlatego naro- 
du ilnzorycznemi prawa stowarzyszenia i zgroma- 
dzania się. W przyszłości nie będzia mial rząd 
pociechy e kompromisan. (Oklaski u Polaków). 

Poseł Spahn (tentrum) podnosi, że prawo w- 
żywania języka ojczystego jest prawem natury. 
Ustawa niewątpliwie zwraca się przeciw ludności 
polskiej. Mowea wykazuje, że paragraf językowy 
ma także bardzo wielkie znaczenie ekonomiezne. 
Stronnictwo mowey widzi w tym $ 7 zakłócenia 
spokoju wewnętrznego. 

Za ustawą przemawtało kliku шоубу narod. 
Hberainych i aekretare stanu Bothman. W głosa- 
waniu Sejm Rzeszy przyjął 900 głosami 
przeciw 179 (2 wstrzymało się od głosowania) 
7 paragraf językowy w brzmieniu uchwalo- 
nem na podstawie kompromisu przez partye bloko- 
we. Większość Teby preyjęła uchwałę bureliwymi 
oklaskami. 


„Cudowna woda“. 
(Prawdziwa historya krakowska). 


Pan Benedykt, urzędnik poważnej instytucyi 
krakowskiej, zachorował na nerki. 

Chorować na nerki może każdy, kto ma nerki, 
nawet urzędnik VII rangi. Dlaczego pan Benedykt 
nia miał chorować na легкі? 

Stać było pana Benedykta na chorobę, stać 
było i na leczenie. I to nia byla jakie — wodą 
Gontrexeville. 

Pił dzień, pił drugi i radość wstąpiła w serża 
jego. Nie mógł się dość przed kolegami nechwalić 
wody Cont exeville, 

— Drugi dzień dopiero piję, a jaż czuję sią 
daleko lepiej... 

— Cudowna woda!.. I jaka smaczna... 

— A со to ва pakowna butla! Piję t piję a 
nie wiele ubywa! 5 

Pił dalej pan Benedykt, pił tydzień, drugi, tree- 
ci. Wypił wreszcie całą zawartość botelki i — wy- 
zdrowiał. 

Chorobę nerek jakby ręką odjął. 

— I jaka to tania kuracya! Bnielka wody ża 
kilka złotych i całowiek zdrów, jak fuut ryb! 

Po upływie pół roka pan Benedykt przekonał 
się, na czem polegają cudowne właanośsi wody 
Сопігехет!е. 

Okazało się, że pierwszego zaraz dnia ро rog- 
poczęciu kuracyi, gdy pan Benedykt wyszedł na 
obiad, zostawiwszy swą wodę w biurze, kolega je- 
go, pan Michał, niechcący przewrócił butelką i wy- 


się wzmaga, skutek to mocnych, do nóg przyłoża- 
nych, synapiem, ale nia wiem jeszcze, jakie będzie 
następstwo tego przesilenia. 

— Ojcze! ojczel.. czy słyszysz mnie ?—zawo- 
łał marszałek, widząc, jak starzec шево głową po- 
ruszył i lekko ściągnął powieki. 

W rzeczy samej niedługo potem otworzył otzy, 
tym razem tzytać w nich było można przytomność 
umysłu. 

— Żyjesz, mój ojcze... poznajesz mnie! — za- 
wołał marszałek, pełen radości i nadział, 

— Jesteś tu.. Plotrze.., — rzekł starzec sła- 
bym głosem — podaj... mi rękę... 

I lekko się pornszył. 

— Mase Ја... mój ojcze! — zawołał marszałek, 
ściskając ręce starca. 

I nie posiadając się к radości, ukląkł przy 
łóżku i zaczął go całować w ręce, w twara w glo- 
wę, wołając : 
Żyje!.. Bogn dzięki... żyje|... 
wieje |... 

W tej chwili krsyki walezących włóczęgów 
doszły nazn konającego. 


(Dalszy ciąg nastąpi). 


wytdro- 


Związek katol. krawców 


Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką 


w Krakowie, ul. Floryańska 7 (tuż przy Rynku). 


pó  Pierwszorzędny zakład krawieeki na zamówienia "Wg 


ań 


lał większą część zawartości. Nie wiele myśląc, 
doleł wody z karafki i postawił, jakby nigdy nie 
Gdy zobaczył, że pan Benedykt po napieciu się, 
nie poznał zamiany i dalej okrutnie Contrexevllkę 
chwalił, pomyślał sobie : 
— Kiedy ci tak poczciwa woda bielańska sma- 
kaje i pomaga, to еї jej, robaku, żałować nie 


Че. 

ы Та każdym razem, gdy się pan Benedykt na- 
pił swej cudownej wody, pan Michał dolewał do 
butelki z kerafki. 

"Така była tajemnice і „pakowność* butelki i 
cudownego działania Contrexevillki. 

Poznanie tej tajemnicy nabawiło pana Benedy- 
kta nowej choroby. 

Ale nie nerek. Zachorował — na żółć, = iry- 
tacyl. 


` Duchy w Anglii. 


Z powodu wygłoszenia w Rzymie przez prof. 
Henryka Ferri'ego odczytu о spirytyemie prasa 
Tzymska rozprawia szeroko na temat: czy istnieją 
duchy? 

Zwłaszcza dziennik „ Меззарего“ zainteresował 
się tą sprawą i twierdził między innemi, że kla- 
syczną ziemią dla wierzeń w duchy jest — w co 
trudno uwierzyć — zimna, trzeźwa, wyrachowana 
Anglia. 

Opowiadań o dachach, w których prawdziwość 
wierzą nawet ludeie wysoce inteligentni, istnieje 
tam legion. 

Jako istne gniazdo duchów i widm słynie w Al- 
bionie od lat bardzo dawnych opactwo Newstead, 
siedziba rodziny Byronów. Lord Byron zapewniał, 
że widywał niejednokrotnie w nace księżycowe 
brata Nerona, legendowego złego ducha rodziny, 
przechadzającego się w habicie mniszym i znika- 
jącego wśród drzew ogredu. Inny duch rodziny, 
Bir John Byron, przezwsny Małym, miał przecha- 
dzać się również o północy po komnatach opactwa. 
Jedna ge służących twierdzi nawet, że widziała go 
w biały dzień, siedzącego w foteln przy kominie 
1 czytającego stary jakiś fuliał. 

Słynny апіог amerykański, Washington Irving, 
wspomina о Białej Damie, którą jaden z kuzynów 
jego, nuleżący do rodziny Byronów, widział w opa- 
ttwie, wkraczającą do pokoju sypislnego przez 
ścianę | znikającą w ten sam sposób. 

Znane jest także w Anglii opowiadanie о du- 
chu sira Henryka Richa. 

Sir Rich, skazany na śmierć za zdradę stanu 
1 ścięty w 1648 r., ша zjawiać się od tego czasu 
regularnie w „złotym pokoje“ siedziby swojej Hol- 
land-Honase, trzymając ściętę głowę w ręku. Zja- 
wisko błądzi po pokejn bez celu, poczem znika, 
aby zjawić się nocy następnej. 

Górka lorda, lady Diana Rich, wróciwszy pe- 
wnego dnia z przechadzki po ogrodzie do domu, 
opowiadała, że w ogrodzie zjawił się jej duch ta- 
jemniczy i towarzyszył podczas przechadzki. — 
W miesiąc po tam zjawisku lady Diana zmarła 
nagle. То зашо miało się zdarzyć także jej sio- 
strom. 

W Szkocyi słynie obok opisanej przez Walter 
Scotte w powieściach „The monastery“ i „The 
Abbot“ Blałej Damy z Aveneln, także Joanna 
в perlami, nazwana tak s powodu pereł drogocen- 
nych, mających zdahić koronki jej szaty. 

Prócz tego krąży wśród Anglików mnóstwo 
opowiadań o duchu bezgłowym w opactwie Wal- 
ton, krążącym po komnatach w szacie krwią okry- 
tej; o Białej Damie w Selisbury Hall, szukającej 
po krużgankach zamkn kochanka swego; o Białej 
Damie w zamku Bienkinsop, znejącej miejste w któ- 
rem «xagrzebany jest skarb olbrzymi, wreszcie 
o Białej Damie z Bradfordn, która zjawiła się 
swego czasu okrntnemu hrabiemu na Bradfordzie, 
aby przeszkodzić w zamierzonej przez niego rzezi. 

Jak widać z powyższego, mimo przysłowiowej 
trzeźwości Anglików, nie zbywa im bynajmniej na 
bujnej wyobraźni. 


Mordercy 24 dzieci. 


Pisma hiszpańskie donoszą o straszliwym wy- 
vadkn, jaki w ubiegłym tygodnia odkryto w Se- 
villi. Od dłnższego czasu mówiono сої w Sevilli, 
że szewo tamtejszy Feliks Molina i jego żana 
w sbrodniczy sposób pozbawisją się swoich dzieci, 
Wieści te nurtowały wśród uboższych mieszkań- 
ców, wreszcie doszło do tego, że sprawą musiała 
się zająć policya. 

W ubiegłym tygodnin zarządzono dokładną re- 
wizyę w mieszkanin Moliny. Z początku nie zna- 
leziono nic podejrzanego, kiedy jednak podniesiono 
deski ad podłogi, zauważono, że ziemia pod po- 
dłogą jest w kilka miejscach poruszaną. Zaczęto 
sznkać і wreszcie znaleziono tam zwłoki 24 nie- 
mowląt. Okazało się, że Molinowie mieli 26 dzie- 
сі, z których dwoje tylko zostawili przy życiu, 
resztę zaś zamordowali zaraz po narodzeniu. 


"uw 


Zbrodniarzy aresztowano. Policya z trudem 
zdołała ich odprowadzić do więzienia, gdyż Нат, 
otaczający dom, chciał wykonać na nich doraźny 


а. 


Biedna Marysia. 


(Z krakowskiego bruku). 

Państwo K. mieli ładną służącą, Marysię. — 
Dziewczynka była młoda, nie miała jeszcze skoń- 
czonych 17 lat, dobrze zbudowana, tęga i krewka, 
со widać było już choćby po rumieńcach na miłej 
twarzy. Lubiono ją, bo była wesoła, dobra, pra- 
cowita, umiała się bawić z dziećmi, jednem słowem 
idealna służąca. Ale w dzisiejszych ezasach nawet 
ideały mają t. zw. „feler*. Marysia kochała się i 
to w niewiele od niej starszym uczniaku, który 
jej widocznie odpłaca? wzajemnością, bo stale jej 
towarzyszył przy zakupnie, eo byłu powodem, że 
Marysia wracała „z missta“ najmniej o godzinę 
później, jak była powinna. — To był ów „feler* 
Marysi. 

Jakoś się tak złożyło, że Marysia, sama nie 
wiedzęc czemu, odeszła re służby. — Widocznie 
chciała sobie poszukać innego chleba, pomna na 
przysłowie, że ten mądry, kto nie z jednego pieca 
chleb jadał. I poszła. 

Wozoraj jednskża wieczorsm łedna Marysia 
zjawiła się znowu u państwa К. i odrazu zaczęła: 

— Proszę pani, czyby mnie pani nie przyjęła 
od 16-ро? 

— Na nowo? Przecieś sama odeszła ! 

— Tak, ale ja już wolę u państwa — — 

— No, a eóż ci się stało takiego? — spytała 
ją раш. 

— Wie pani, jabym była znalazła służbę, żeby 
nie ten pan. 

— (o za pan? 

— Ano, powiedzieli mi, że u jednych państwa 
trzeba służącej. Poszłam. Pani była chora i to 
ciężko podobno, wyszedł więe pan, żeby się ze 
mną ugodzić. Byliśmy w kuchni. Pan się mnie 
spytał, jak mi na imię, zaczął mnia głaskać pod 
brodę, ja nie. No, bo com miała robić? 

— No, і cóż dalej? 

— Ano, zamiast mówić o płacy + robocie, pan 
zaczął mi się znowu przypatrywać, potem zamknął 
drawi od kuchni, tak, żebym nie widziała. Ale ja 
widziałam. 

— Trzeba mu było odrazu eo powiedzieć. 

— Tak, a jakżem miała mówić, ktedy mnieza- 
czął ekliwić, że mi вів w oczach ćmiło. Dopiero, 
jak mnie pocałował w „gembę”, takem się wyr- 
wale i powiedziałam mu, że jak mnie nie puści, 
to mu patelnią głowę rozbiję. 

— A ой? 

— Jakby nigdy nie. Myślał pewnie, że to taka 
sobie dziewceyna i dalejże znowu do mnie. Powie- 
działam mu, źe będę krzyczeć, on nie, ale już mi 
tego była za dużo, chwyciłam jakiś cebrzyk i chln- 
słam na niego рошујаші. Zanim się obtarł, odem- 
knęłam drzwi i uciekłam. 

— A cóż to za pan? Młody jeszcze ? 

— Żaby to młady, no. — — Ale jucha stara, 
łysa i bez zębów i zachciało mn się... 

Umilkła, poczem zaczęła prosząco: 

— No, przyjmie mnie pani od 15-ро? 

— Owszem, przyjdź. 

— Во to, widzi pani, te panowie ta są stra- 
azne. I żeby to jeszcze młodzi, ale tekie stare... 

Biedna Marysią. zgryź. 


Z dni postnych. 


U mnie w domu, w/knchni cisza, 
Próżno oko ognia śledzi 

Żona jest na rekolekcyach, 

A kucharka.. u spowiedzi. 


Na zqcierkę, z wodą ciasto 
Pokojówka dziś roztacza, 
Trzeba pościć, а więc pójdę 
Do Hawełki па sandacza! 


Panny z balów pomęczone 
Że tańczyły nazbyt wiele, 
Drzemią pilnie na odczytach, 
Chrapią głośno, choć w kościele. 


Potem z skruchą, jakby trasie 
Spieszą żywo do spowiedzi, 
Poczem Każda za pokutę, 

Za chłopcami bacznie śledzi. 


Odszukawszy awój ideał, 
Szle nezuciem wzrok zamglany, 
Zapytując okiem, kiedy 

Kaiądz wygłosi ich z ambony ? 


Nadaremne to pytanie, 
Bo dziś chłopcy, samoluby, 
Próżno kościół nawet w poście, 
Na Józefa... daje śluby. 
Porrać, dziewczę, czcze nadzieje, 
Миё ze skruchę „gorzkie żale 
Gdybyś јакі posag miała, 
Byłby ślub twój... w karnawale! 

Emil Nelin Gordziewicz. 
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Prosimy odnewić prenn- 
mierztę! 
Prenumerata miesięczna 
w Krakowie 1 Podgórzu: 
1 kor. (e odnoszeniem do domu 1 K. 50). | 
na prowincyi I kor. 50 hal. . 
Numer „Nowin kosztnje: w Kra- | 
kowie i w Podgórzu 2 centy, 
па prowincji З centy. 

Wszyscy nowi abonenci otrzy- 
mają streszczenie powieści 

„Nowy Żyd Wieczny Tułacz“. 


Co słychać w mieście? 


Kalendarzyk na wtorek. 


Teatr miejski: „Car samozwaniec”. 

Chromofotoskop ul. Fłoryańska 4, otwarty ed 9 rano 
do W wieczór 

Przedstawienia kinematogr.: Teatr Kineton 8 przedsta. 
wienia codziennie о g. 6, 8%, i 81%, Cyrk Edison g. 8 w. 

Wylory z wielkiej własności. 

Dzisiaj odbywają się wybory do Rady miej- 
skiej z koła wielkiej własności. Liczba głosują- 
cych w tem kola wynosi 246, Głosowanie odbywa 
się w jednej sekcyi w sali Rady miejskiej. 

Komisyi wyborczej przewodniczy wiceprezy- 
dent Szarski, к ramienia Rady mieskiej zasiadają 
w Кошізуі radey Suski і Kroo; z grona wybor- 
tów pp.: Fr. Lenart i I. Poser. Ze strony magi- 
stratu wchodzą w skład komisyi Боле. dr. Jan 
Wydro i komisarz p. Fr. Górski. 

Ruch wyborczy był niezwykla ożywiony. Do 
godz. 11 głosowało jnź przeszło 100 wyborców. 

Jak wiadome, w kole tem kandydują z ramte- 
nia demokracyi pp.: W. Beringer, prazydent Leo, 
dr. Merz, dr. St. Ponikło i Al. SaHkowski. Szó- 
stym kandydatem jest p. Margulies, kupiec. 

Wybory skończą się o godz. 5, rezultat zaś 
znanym będzie około godz. 6 wieczór. Nie ulega 
wątpliwości, że lista demokratyczna zwycięży. 


Nareszcle będziemy, zdaje ię, mieć już na aeryo 
wiosnę. Wprawdzie kwiecień darzy nas na przemiany 
deazczem i pogodą, jednakże nucgół mamy jnż ciepło, 
co widać choćby już po ruchu ludności na plantach, 
a nawet i na ullench. Planty już zaczynają zielenieć. 
Z pod ziemi wykluwają się jnź drobne zdziebełka tra- 
my, kasztany puszczają już powoll pąki, Niezadługo 
już planty przystroją się w zieleń i kwiecie. Wielka- 
noc możemy jaź mieć okraszoną kwieciem i wszystkie- 
mi ezarami wiosny. O ile nas naturalnie, kwieeień-ple- 
cień nie zawiedzie. 

Wiec straży polskiej odbył się w sobotę wiecza- 
rem w ujeżdżalni przy ul. Rajskiej Wiee zgromadził 
bardzo znaczny zastęp osób za wszystkieh sfer naszego 
miasta. Zagaił prezes „Straży“ p. Bartoszewiez, po- 
święcejąc wspomnienie 114 roezniey bitwy Racławi- 
ekiej i omówił stąnowisko naszega społeczeństwa wobec 
ustaw antipelakich. Podniósł сеје „Straży*, na pierw- 
szem miejscu: obronę języka polskiego. Prof. M. Ma- 
giera wygłosił następnie referat о potrzebie obrony du- 
chowych i materyalnych interesów narodn polskiego. 
Referent mówił о upadku polskiego handln i przemy- 
ała, który wydzierają nam Prusacy, Wspomniał о 300 
tysiącach koron Ryhrmana, przeznaczonych na „Sehul- 
verein“ na Śląsku i przeciwstawił temu obojętność pol- 
skiego społeczeństwa. Drugi referat, poświęcony roczni- 
су Kościuszkowskiej, wygłosił dr Ignacy Wróbel, 

Następnie rozwinęła się ożywiona dyskusya na te- 
mat obu referatów, w której zabierało głos wielu mow- 
eów. Robotnik p. Graehal wzywał do wstępowania 
wszystkich obywateli bez względu na przekonania po- 
lityczne, do „Straży*. 

Stowarzyszenia kupców i młodzieży handla- 
wej odbyło w sobotę walne zgromadzenie, na którem 
po referacie p. Schillera nehwalona jednogłośnie złą- 
czyć нів z Kongregacyą kupiecką. Dalszą 
akcyę w tej sprawie pornezono wydziałowi. Prezesem 
wybrano ponownie p. Augusta Porębskiego, wicepre- 
zesem p. Schillera, sekretarzem p. Dutkiewicza, skar- 
bnikiem p. Stef. Porębskiego, gospodarzem p. Trnszkow- 
skiego, biblictekarzami pp. Mich. Porębskiego i Wa- 
lentego Jakubowskiego. — Do wydziału weszli pp.: 
Halaki, Jarosz, Knsz, Leszczyński, Lipiński, Martln, 
Maślanka, Massar, Pagacz, Pluta, Skalski, Ślimakow- 
ski, Wołoszyński, Świątkowski i Król; do komisyi re- 
wizyjnej pp.: Byglicki, Ślatowaki i Sowiński, 

Łiga P. P. pisze nam; 

„Bezgraniczna bezczelność domorosłego hakatysty 
p. Karola Fibenschutza, zamieszkałego we Lwowie 
przy ul. Śnieżnej, 1. 6, a zastępującego berlińską fir- 
mę, uszczęśliwiającą паз za drogie pieniądze pruskimi 
nawczami sztneznymi, zasłoguje na przykładne napię- 
tnowanie. Р. Eibenschiitz nie tylko, że nie uznał za 
stosowne zerwać wobec prądu dzisiejszego etosnnków 


з Prusakami, ale ma jeszcza bezczelność rozpisywać 
oferty w niamieckim języku do palskich zarządów dóbr 
w kraju. Przestrzegamy ogół polski przed tym domo- 
rosłym bulowczykiem. 

Przestroga dla kupców przed prusklm agan- 


| tem rekiamowych artykułów. Przedsiębiorstwo ber- 


lińskie, dostarczające plakatów, kalendarzy i Innych 
artykułów reklamowych, liczą widocznie na ostygnię- 
сіе naszej akeyi bojkotowej — wysyła w tych dniach 
do Galicyi zastępcę awego p. С, Brandesa, który już 
pięknemi kartami zapowiada swoją cenną wizytę. Prze- 
strzedz należy kupców przed tym panem — і nadmie- 
nić, że krajowe zakłady fotomechaniczne, krajowa li- 


| tografe i drukarnie, a wreszcie zakłady polskie w Ple- 


Bzewie i Warszawie dostarczą wszelkich artykułów re- 
klamowych z tego działu, 

Dziesiąta pogadanka pedagogiczna, urządzona 
wczeraj staraniem векеуі odezytowej „Ogniska nan- 
czycielakiego* krakowskiego, toczyła się na temat: 
„Praca domowa młodzieży, a wymagania szkoły”. Re- 
ferentka p. Jannmszówna wykazała konieczność i peđa- 
Bogiczne znaczenie wymagania ze strony szkoły przy- 
gotowawczej pracy uczniów i uczenie w domn, Tym 
sposobem bowiem wyrabia się w młodzieży poczucie o- 
bowiązku i zamiłowanie pracy, Skargi na przeciążenie 
szkołne яз po większej części urojone, а jako powody 
mniemanego przeciążenia w szkole podała referentka: 
1) obciążenie młodzieży niepotrzehnemi częsta dodatka- 
wemi lekeyami w domu, в. p. języków abcych i mu- 
zyki; 2) brak nwagi w klasie, spowodowany roztar- 
guieniem i nerwowością dzieci, wywołane prowadzeniem 
dzieci na nieodpowiedne sztuki do teatru, czytaniem 
niestosownych książek i t. p.; 3) brak zdrowia, nio- 
dokrawność młodzieży i przynagłanie jej przez rodzi- 
ców do nauki ponad siły, aby tylko atrzymać pra 
moczę do wyższej klasy; nieumiejętność nezenia śię, 
które większość młodzieży pojmuje, јака mechaniczne 
wykuwanie lekeyj, a czego szkoła weałe uiae wymaga. 
Wskazaniem środkiw zaradczych zakończyła prelegen- 
tka swoje interesnjące wywody, nagrodzone oklaskami. 

W dysknsyi, jaka się nad powyższym referatem 
wywiązała p. Kaczurba podniósł wadliwość podręczni- 
ków szkolnych, jako ważny powód utrudnienia pracy 
domowej, uczniów i podał myśl zwołania wiecu rodzi- 
ców, który п władz odnośnych winien domagać się 
gruntownej i rychłej zmiany podręczników i zaopatrze- 
nia ich w liezne ryciny. 

Myśl rzneoną przez p. Kacznrbę poparł gorąco p. 
Robak i zachęcił, aby wiec rodziców połączył się z 
kongresem szkolnym, jaki w roku bieżącym urządza 
krajowy Związek nauczycielstwa galicyjskiego, na со 
licznie zgromadzeni rodzica zgodzili wazyscy się je- 
duogłośnia. Nadto domagał się mowca ezelni dla 
mładzieży, gdzieby uczniowie mniej zdołni i nie ma- 
jacy należytej opieki domowej i biedni mogli się przy- 
gotawywać do lekcyj pod okiem osób fachowych. 

Р. Wasilewska podała sposoby rozłożenia zajęć do- 
mowych młodzieży. Przemawiali nadto pp.: Konczyńska, 
Łowieki i inni. - 

Krakowska sekcya „Zjednoczenia sędziów” 
przesłała wczoraj telegrańcznie posłowi Małachowskie- 
mu podziękowania za gorące poparcie żądań sędziow- 
skich, 

Bojkot towarów pruskich w lecznictwie. Ko- 
misya wykonawcza dla sprawy naunięcia wyrobów pra- 
skieh z lecznictwa, wybrała—jak donosi „Przegląd le- 
karskić — swym prezesem dra Kwaśnickiego, wicepre- 
zesami dra Damskiego i aptekarza Miknuckiego, sekre- 
tarzami dra Weinsberga i aptekarza Grabowskiego. 

Doroczna wlelka loterya gospodarcza odbędzie 
się we wielki czwartek w njeżdżalni przy ulicy Raj- 
skiej. 

Wystawa kart korespondancyjnych urządzona 
staraniem Towarzystwa „О własnych siłach" w lokalu 
Nienatającej Wystawy zdołała dotychczas zgromadzić 
kilemnantu wystawców. Najwybitniej przedstawiają się 
kartki znanego nakładcy p. Czerneckiego z Wieliczki 
głównie reprodukcya malarzy: Tetmajera, Mehofera, 
Malczewskiego i innych. Okazsle wyglądają kartki 
wystawione przez zakład reprodukcyi „Zorza“ w Kra- 
kowie 1 „Tęcza“ we Lwowie. Z nakładeów hardzo du- 
żo rozmaitych kartek wystawił salon malarzy polskich 
w Krakowie, Sohnel w Myślenicach, Faniehl w Tar- 
nowie, Baum w Tarnowie, zarząd główny Т. 8, L., 
Ziółkowski w Poznaniu. — Uwagę zwracają nadto pra- 
ce Trybalskiego w Krakowie, szczególniej portrety sła- 
wnych z bistoryi polskiej postaci. Jest również kiku 
wystawców, którzy kazali projekta kart artystycznych 
a to pp.: Anna Harland Zajączkowska ze Lwowa, 
Adam Sadowski i J. Witkoś z Krakowa. Wystawa o- 
twarta codziennie od 9 do 1 i od 3 do 8 w lokalu 
przy ul. Strawzewskiego 1. 28. 

Watęp wynosi 90 b. Wystawa potrwa do końca 
kwietnia. 

Znaczna zguba. Wezoraj ро południn zgubiono na 
plantach między nl. Sławkowską a Szczepańską złoty 
łańcnch z zegarkiem damskim z monogramem I, M. 
Łaukawy znalazca zechce 28006 oddać na ulicę Sław- 
kowską l. 24 oficyny, parter, gdzie otrzyma auowitą 
nagrodę. 

Służba zakładu czyszczenia miasta, głównie тай 
kanalarze, domagają sig podwyższenia płacy. Przed kll- 
kn dniami była delegacya kanalarzy u prezydenta mia- 
sta, który przyrzekł jej załatwić tę sprawę w duchu 
Życzeń służby. Dzisiaj pojawiły się pogłoski, że słnżba 
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Cenniki na żądanie darma. 


ta ma rozpocząć вігејк. Pogłoski ta nie są uzarsa- 
dulona. 

Wieczór Kościuszkowski. „Czytelnia katolícka“, 
zaznaczająca coraz większą ruchliwość, urządziła w пів: 
dzielę o godz. 6-taj wiecz. w swoim lokalu, wspaniale 
przystrojonym, przy mł. Siennej 1. 5, publiczny wieczór 
Kościuszkowski. Złożyły się nań ргойпкеуе chóru zwią- 
zkowego i wysoca artystyczna gra na skrzypeach pana 
Leona Kopycińskiego przy wybornym akompaniamencie 
р. Heleny Schrottównej. Uroczyatość otworzył prezes 
„Czytelni* szambelan dr К. Lubecki, który w niezwy- 
kle pięknej mowie dał nam apoteczę Kościnszki. Na- 
stępnie p. Т. Fopp wygłosił z wiełkiem przejęciem się 
„Wiersz Kościnszkowski” pióra K. Luheckiego; wre- 
szcia prof. Е. Kozłowski w wymownym odczycie acha- 
rakteryzował obszernie znaczenie Kościnezki w dziejach 
naroda polskiego. Uroczystość zakończyła się o godzinie 
wpół do 9-tej wieczór. Żałować tylko należy, że w ato- 
айпа do wartości i podnlosłości wieczorn, przybyła nie 
zbyt wielka liczba osób. 


Handlarz dyamentów przed sądam. Rozprawa 
przeciw Losbełowi Freilichowi zakończyła się w sobo- 
tę o godz. 10 wieczór. Przys'ęgli zaprzeczyli 8 głosa- 
mi główne pytanie, określające zbrodnię oszustwa ob- 
winionego, jak również i następne pytanie ewentnalne 
7 głosami). Na podstawie werdyktu, trybunał wydał 
wyrok uwalniający. 

Przy końcu rozprawy zaszedł ciekawy wypadek. 
Mianowicie na wniosek prokuratora przewodniczący 
wyklnczył od udziału w obradach nad werdyktem 
przysięgłego p. Grajowera. Wykluczenie nastąpiło z tej 
przyczyny, że p. Grajower zostawał podobno w sto- 
sunkach z oskarżenym Freilichem. 

Z sall sądawej, Przed trybauałam przysięgłych 
pod przew. radcy Trzaskowakiego toczyła się dzisiaj 
rozprawa przeciw braciom 21-letniema Bolesławowi і 
19-etniemn Edwardowi Moskale, oskarżonym о nałogo- 
wą kradzież, 

Doia 13 grndnia z. r. Moskałowie włamali się do 
mieszkania p. Władysława Mullera przy ul. Pędziehów 
i skradli 1am gotówkę w kwocie 104 kor., broszkę ko- 
ralową z brylantami 1 cały szereg innych koaztownych 
droliszgów. W tym samym dnin okradli Franciszkę 
Stypuling. Dnia 2 stycznia br. włamali się znown da 
mieszkania Jerzego Stiela i skradli parę kolczyków 
z dyamentami wartości 800 kor. oraz cały szereg in- 
nych koszrowności. Skradzione rzeczy sprzedali Moska- 
ławie częścią w Podgórzu, częścią na Kaźmierzu i u 
ciekli do Brodów, koło Kalwaryi, gdzie cznli вів już 
bezpiecznymi, Tymczasem policya wpadła na ich trop 
i w kilka dni późalej insp. pal. p. Karcz wraz z ajen- 
tem Schlmsheimerem nrósztowali ohydwóch braci w Bro- 
dach. U ieh krewnej znałeziono przy rowizyl pewne 
rzeczy # kradzieży pochodzące i gotówkę. Obaj przy- 
znali stę do kradzieży. 

Ра przeprowadzonej rozprawie trybenał wydał wy- 
rok, skazujący obydwóch braci każdego na 4 lata 
ciężkiego więzienia. 

Trochę bezczelności — duży zysk. Tej zasadzie 
hodował widocznie młody, elegancka ubrany człowiek, 
który od dłuższego czasu był plagą restauracyj i szyn- 
ków, Przychodził un do rastauracyi, wypijał wódkę 1 
zjada? przekąskę, poczem zawrze płacił 20-koronowym 
hanknotem. Gdy mn wydawano resztę, umiał tak zrę- 
€znie pewną część pieniędzy porwać i schować, że za- 
wsze w wydanej mn reszcie coś brakowało. Restanrator 
liczył drugl raz i widząc, że pieniędzy jest rzeczy wiście 
mniej, dodawał kwotę, jakiej brakowało. W ten sposób 
naciągnął on kilkudzienięciu kupców w Krakowie. — 
Onegdaj przyszedł do handlu Hawełki, gdzie zmienił 
10 złr., za chwilę zmienił dragle 10 złr., potem chciał 
zmienić trzecie; anbjekt wyliczył mu 20 koron drobnych 
i zażądał banknotu, ów młody człowiek jednak oświad- 
czył, 2e banknot јо? dał i zaczął sią natarczywie do- 
magać pieniędzy. Dopiero widząc, że unbjekt chce go 
oddać w ręce policyi, nciekł ze sklepu. Wozoraj ajent 
pol. p. Schimsheimer przyaresztował owego młodzieńca. 
Jest nim 28-letni Józef Schmid, kilkakrotnie ја? za po- 
dohne malweraucye karany. Schmid puszczał się na po- 
dobna występy nawet da Wiednia. — Zatrzymano go 
w aresztach pad telegrafem. 

Napadnięty. Wczoraj wieczorem nupadli na prze- 
chodzącego placem Matejki 21-letniego żołnierza maga- 
zynów wojakowych Zygmnnta Pollaka czterej andrmi, 
wyrwali mu bagnet, pobili i poranili dotkliwie w rẹ- 
kę. Rannego opatrzyło pogotowie, poczem polecona mu 
ndać sią do szpitala wojskowego. 

Przejechanie рая. Dzisiaj po godz. 2 ро południu 
przejechał tramwaj pan па nl. Grodzkiej u wylotu nl. 
Senackiej, Około раа zebrały się tłumy ludzi, dopóki 
zwierzęcia nie zabrał oprawca celem zakopania go. 

Pljacki żart, Dzisiejszej nocy około godziny 3-ciej 
przyjechał wózkiem jednokonnym na stacyę ratunkową 
gospodarz z Grzegórzek, niejaki Michał Trenka, i pro- 
sił, aby towarzystwo ratankowe jak najprędzej pospie- 
нгуіо z pomocą konającej jego synowej. — Pogotowia, 
przybywszy na miejsce zastało w domn Trenki biesia- 
dojących, którzy miepomierne wyrazili ździwienie, kia- 
dy lekarz dyżurny prosił o wskazanie mu chorej. — 
Tymczasem Trenka, który доріегосо nadjechał za po- 
gotowiem, wpadł do izby, chwycił syna awego za ra- 
mię, a następnie zwróciwszy się du dyżurnego leka- 
rza, począł wołać: wiążcie go, bo zwaryował. Obecni 
wybuchnęli śmiechem, a lekarz, widząc, że Trenka 
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pijany zadrwił sobie z pogotowia, odjechał co ry- 
chłej. 

Z Bielaka. We wtorek wieczorem powiesił się tu 
na sztachotach 54-letni tkacz, bogey bez zajęcia, Win- 
centy Brydziński z Kęt. 


Na kamiennych schodach bazaru znaleziono tn we | 


środę 38-letniego Fr. Duraya z Lipnika, będącego już 
bez życia. Był on nałogowym alkoholikiem i ta zape- 
wne stało się przyczyną nagłej jago śmierci. 

Walne zgromadzenie „Sokoła“. 

Wczoraj odbyło się doroczne walne zgromadzenie 
członków „Sokoła“. W zastępstwie nieobecnego pre- 
zesa Turakiego przewodniczył wiceprezes dr Rowiński, 
który w zagajeniu poświęcił żałobne wspomnienie zmar- 
łym członkom, głównie śp. Jordanowi i streścił apra- 
wozdanie Wydziału. Mowea zaznaczył, że „Sokół? 
stale się rozwija, jednakże w stosunku do liczby mie- 
szkańców Krakowa liczba członków jest za mała. — 
Następnie omówił stosunki Polaków pod zaborem pro- 
akim | rosyjskim. Wobec szykan rządów zabroniona 
gniazdom sokolim z za kordonów nawet pisemnej ko- 
respondencyi z gniazdami w Galicyi. 

Protokół z ostatniego zgromadzenia przyjęte bez 
dyskusyi. Dłużaza dyskusya rozwinęła się dopiero nad 
sprawozdaniem Wydziału i to skutkiem wywodów wie- 
cznego malkontenta i krytyka p. Kolbego, który w na- 
miętny sposób krytykował poszczególne działy sprawo- 
zdania, zaznaczając nieścisłość a nawet fałsza w obli- 
czanin. Niedorzeczna argumenty p. Kolbego zbili rze- 
czowymi dowodami raelmistrz „Sokoła“ p. Serafin, dr 
Rowiński, p. Kuhalski, hr. Reztworowski, p. Nowicki 
i innt, poczem zgromadzenie nehwaliło Wydziałowi ab- 
solutoryam, 

Następnie na wniosek Wydziału, przadłożony przez 
dra Rowińwkiego, zgremadzenie wśród hncznych okla- 
uków uchwaliło uczcić prezesa Tnrskiego za jego 10- 
letnią gorliwą działalność przez zamianowanie go 
członkiem honvrowym. Przystąpiono wreszcie do wy- 
born Wydziału. Weszll doń na trzy lata pp.: Tomasz 
Bujas, Gustaw Cbrist, dr Napoleon Cybulski, Guido 
Bolesław Baranowski, Kajetan Dudziak, Fryderyk 
Ebert, Górecki Józef, Gustaw Pol, Władysław Turski 
1 dr Fryderyk Zol, jan. 

Na dwa lata: p. Antoni Kolarz. 

Do komisyi rewizyjnej weszli: pp. Jan Armóło- 
wiez, Barabasz Leonard, Karol Radoń. 

Do sądu henorowego: pp. Adolf Buczkowski, Jan 
Czubek, Antoni Gerzabek, Zdzisław Sędzimir i Karol 
Sznurek. 

Następnie połecono Wydziałowi rozpatrzeć wniosek 
dra Gertlera o rozszerzenie gmachu Sokoła. Palecona 
również zarządowi, аһу postarał się o odpowiedni 
wpływ w kierownietwie technieznem w parku dra Jor- 
dana. 


Repertuar teatru mlejskiaga : 
Wtorek: „Car Samozwaniec”, б aktów z kroniki dra- 
matycznej A. Nowaczyńskiego. 
Środa: „Umierające perły”. 


Л ТЇШЇ wyborczego w mieście 
Kandydaci z koła małej własności. 


Jutro odbędą się wybory z kała małej własno- 
ści. Z ramienia połączonych komitetów demokra- 
tycznych kandydują w tem kole następufący pp.: 

1. Dr Bohilewicz Adam, adwokat i właść. 
realności. 

. Dr Gartlar Julian, adwokat 1 właść. realn. 
. Gadzlekl Jan, kupiec 1 właść. realn. 

. larra Marcin, fabrykant i właść. realn. 
. Judkiewicz lakób, przemysłowiec. 

Miedniak August, właść. realn. 

. Paroś Jan, architekt. 


Kandydaci z Koła inteligencji. 


We środę odbędzie się walna batalia w kole 
inteligencyl. 

Komitety demokratyczne, mieszczański, polsk. 
stron. demokratycznego i narod. demokratyczny, 
ogłosiły następującą wspólną listę: 

1) Dr Ernest Bandrowski, poseł na Sejm, dy- 
rektor szkoły przemysłowej. 

2) Odo Bujwid, prof. Uniwersytetu Jagielloń- 
skiegu. 

3) Szymon Dąbrowski, ofcyał poeztowy. 

4) Klandynsz Dębicki, inspektor kolei pañ- 
stwowych. 

5) Dr Stanisław Domański, prof. Uniw. Ja- 
giellońskiego. 

6) Dr Bronisław Guńkiewiez, adwokat, 

7) Jan Hałatkiewiez, radca sądu krajowego. 

8) Zygmunt Klemensiewicz, notarynsz, 

1769) Zygmunt Maywsld, inżynier, inspektor ko- 
lei państw. 

10) Dr Ignacy Petelenz, poseł do Rady pań- 
stwa, dyr. szkoły realnej. 

11) Dr Stanisław Rowiński, adwokat. 

12) Dr Maryan Starzewski, inspektor kolei pań- 
stwowych. 


Name о № 


dawniej 


POLECA 


13)JWladysław Turski, inżynier, prezes „So- 
Koła". 


14) Dr Władysław Wasung, profesor gimna- 
zyalny. 


Obywatele, którym dobro miasta leży 
na sercu, głosujcie karnie i solidarnie 
na listę demokratyczną! 


Naokoło sceny i estrady. 


Z TEATRU. 
„ Umierające perly“, cztery odsłony, napisał Wład. 
Zalewski. 


W poprzednich awoich dwa utworach w „Mo- 
lochu* i „Syzyfowem Potowstwie* p. Władysław 
Zalewski dał się nam poznać jako autor o nie- 
zaprzeczonym nerwie scenicznym, skłon- 
ny do jaskrawych efektów realistycznych. Kry- 
tyka zarzuciła mu jednak powierzchowność 1 brak 
snbtelności w obserwacyi, dochadzącej aż do gro- 
teskowości w kreśleniu figur i вуцвеуј życło- 
wych. Młody autor w nowej swej sztuce zamie- 
real widocznie okazać, ża posiada wzrok wyostrzo- 
пу także dla delikatnych duchowych przeja- 
wów i probłematów. W „Umierających perłach* 
wstępuje па grunt psychologiczny і usiłuje odsło- 
nić uceuciowy mechanizm kilku wytwornych dusz 
kobiecych — ... laudanda est voluntas. Ale jak po- 
przednio nadmiarem groteskowego realizmu, tak 
teraz nadmiarem liryzmu i psychologiczno -łza- 
wych subtelności, grzeszy młody autor przeciw 
prawdzie życiowej. Sztuka ma jedną oryginalnie 
pojętą postać: profesora wykładającego 
literaturę młodym pannom i „flirtującego* z nie- 
mi. Ale ten gawalewiezowaty profesor Szymonek 
jest zanadto naiwnym i zanadto nieostrożnym, zm- 
nadto dażo gada o swoich flirtach, a przecież je- 
dna taka wykryta historya nniemożliwiłaby mu 
raz na zawsze karyerę nanczycielską w plutokra- 
tycznych domach Warszawy. Również szlachetna 
dwie panny Dobrskie, owe umierające perły war- 
szawzkie, nia są istotami z krwi i ciała, lecz ule- 
pione зв z sentymentu lirycznego, egzaltacyi ifra- 
zeclogii. 

Walka między szlachetną żoną (p. Wysocka) 
a niemniej szlachetną Madzią (p. Ordon) o „ser- 
се“ profesora Szymonka (Zelwerowicz) miała wbrew 
dntencyi autora eharakter pensyonarsko-komiczny. 
Któżby bowiem brał tragicznie miłość pensyonar- 
ki do nanezyciela literatury, zwłaszcza w inter- 
pretacyi p. Zelwerowieza! Szkoda, ża p. Zalew- 
ski tym razem przebrał miarę w tragicznym liry- 
zmie i nie zastosował do tego tematu swojej da- 
wnej metody. 

Role kobiece w tej sztnee znalaeły doskonałe 
wysonawczynie w osobach pp.: Solskiej, Or- 
don i Wysockiej. Р. Zelwerowicz w roli ga- 
walewiezowatego profesora i literata, grał swego 
bohatera tak, że dość trudno było zrozumieć fa- 
scynujący wpływ jego na perełki warszawskie, 
Тур ten w Konsepeyi udał się autorowi, szkoda 
tylko, że nie pokasał go nam w należytem saty- 
rycznem oświetleniu i wprowadził go w kolizye 
Jiryezno-tragiczna, która w tej formie budzą na 
seenie wątpliwość. 

Autora po drugim akcie dwukrotnie wywo- 


łano. Imdwik Szczepański. 
Przedstawienia ku uczczeniu Aleksandra 
Świętochowskiego. 


W niedzielę po południu odbyło się w teatrze 
miejskim uroczyste przedstawienie na cześć Swię- 
tochowskiego z powodu ceterdziestej rocznicy li- 
terackiej pracy ezcigodnege „Posła prawdy". U- 
rządzeniem jubileuszu zajął się kcmitet pod prze- 
wodnietwam p. Golńskiej i К. Srokowskiego. Р. 
Adolf Nowaszyński wygłosił piękny odtzyt, 
charakteryenjąc publicystyczną i literacką działal- 
ność Świętochowskiego i określił jego znaczenie i 
stanowiska w dziejach rozwojn umysłoweści i na- 
wej literatury polskiej. Następnie dyrektor Sol- 
aki odezytał tekst айгеап do Swiętochow- 
skiego, pióra Adams Szymańskiego. Końco- 
wy ustęp adresu bremi: 

„I oto wtedy, gdy już wydawać się mo- 
gło, że w ziemi, która kiedyś przyjmowała 
tak żywy udział w umysłowem odrodzeniu 
ludzkości, zaczyna obumierać wszelaka myśl 
niezależna, wśród głębokiej ciszy mogllnej 
rozległ się okrzyk donośny : „niech żyje myśl”, 
МА tym Twój głos górował ponad 
nne. 

Od tege czasu aż po dzień dzisiejszy, nia 
połowicznie, sle niepodzielnie oddałeś całego 
siebie wielkiej służbie publicznej, 

I zawsze wpatrzony w swój wielki cel, 
zawsze czysty, silny, niengięty, stworzyłeś 
sekołę, której wielkie snaezenie п nas w wy- 
rabianiu i wyzwalaniu myślącego człowieka 
dopiero przyszłość należycie oceni. 


Przybory do szycia i haftu 
w wielkim wyborze i dobo- 
rowych gatunkach. 


Sam jedan dłagia lata starczyłeś za mno- 
gia neselnia. 

Jak starożytni mędrcy ateńsecy stworzy” 
łeś swoją akademię, tylko nie wśród cypry- 
sów i kolumnad, ele w złowieszezym cieniu 
ponurych skrzydeł cenzury ponczać О! wy- 
padało... 

A jednak pouezałeś l... 

Tem większy, tem głębszy hołd Ci ra to 
składamy“. 

Z kolei odegrano piękny fragment ғ filozoficznego 
poematu dram. „Duchy“ scenę, w której Arjos przed 
mędrcami rozwija swoją dobrą nowinę miłaści. Р. 
Stanisławski, jako Arjos, zasłużył sobie na szcze- 
re uznanie; jego świetna inteligentna dykcya, umie- 
jętnie cyzelnjąca wszystkie piękności subtelnej 
dyalektyki Świętochowskiego, sprawiała prawdzi: 
wie artystyczne wrażenie. Zakończyła przedata- 
wiente „Helvia“, w której pani Wysocka, pp. Mie- 
lewski i Andruszewski wygłaszali те szlachetną 
siłą republikańskie tyrady przeciw  Cevnrowi. 
W antraktach publiczność podpisy wała karty adra- 
su, który w albumie pomysła J. Bukowskiego bę- 
dzie wysłany do „Posła Prawdy*. І, 8, 

Z teatru mlejsklego. „Umierające регіу“ Wł. 
Zalewskiego w tygodnin bieżącym grane będą w fro- 
dẹ. — Popularne przedstawienie przeniesiona па pią- 
tek; „Dymitr Samozwaniee*, którego siódme przedsta: 
wienie wypełniło w niedzłełę teatr do ostatniego miej- 
sca, powtórzony będzie we wtorek i we czwartek. — 
W próbach dramat Calderona: „Uwielblenia krzyża“. 

IV koncert ludowy odbył się wczoraj przy prze- 
pełnionej ali „Sokoła*, Koncert poświęcony był &16- 
wnie Ryszardowi Wagnarówi. Orkieatra 100 pp. ode- 
grała znakomicie pod kierunkiem kapelmistrza p. Sitte- 
ra kilka utworów Wagnera, poczem p. Adam Lu- 
dwig, artysta opery lwowskiej odśpiewał partyg Wol- 
frama z turnieju śpiewaków, pieśń do gwiazdy wieczor- 
nej z „Tannhinsera* | przekleństwo Alberyka ze „Złota 
Renu“, zbierając nie milknące oklaski. Chór drnkar- 
skiego „Ogniska“ i „Spójni“ odźpiewał doskonale dwle 
pieśni. Oklaski zbierali również p. Pilawaki za grą na 
wiolonczeli i p. Łakocińska za akompaniament na for- 
taplanie. 

Adam Dldur, znakomity basista, o którego kancer- 
cie (mającym odbyć się w piątek 10 bm.) donosiliśmy 
w N-rze wczorajszym, występuje obecnie z olbrzymiem 
powodzeniem w operze lwowakiej, jako gość, gdzia pra- 
за fachowa ma dla jego usiłowań artystycznych tylko 
wyrazy najwyższego zachwytn, zaś pnbliczność przyj- 
muje go stala owacyjnie, darząc wieńcami, kwiatami 
і niesłychanem nznaniem. Didnr występował w nezonie 
оһеепуш w teatrze „La веаја“ w Medyolanie, następnie 
odbył świetne staggione w Buenos Airea w Ameryce, 
a ostatnio w Rzymie, gdzie cieszył nią niehywałam do- 
tąd powodzeniem. — W kancarcia Didnra, na progra- 
mie którego widnieją arye operowe oraz, pieśni — we- 
źmia udział uzdolniona śpiewaczka lwowska p. Polińska- 
Lewicka, uczennica рр. Ѕопуевітож. — Akompaniament 
objął р. В. Wałlek- Walewski. 


NADESŁANE. 


za która Radakcya nla hlerza adpawledzialnaści. 


Dr Fładysław Marczyński 


b. sekundaryusz Szpitala św. Łazarza 


ordynuje w chorobach wewnętrenych ой g. 3 do 4 
popołudnin. 


Telefon 617. 


РАІ АКМА KAWY 


poleca częściowa 
i hurtownie 
wyborowe gatunki 


ашу palonej 


Sienna 7. 


регез Krokowaha 


najnowszym 
i najlepszym spo- 
Nz sahem za pomocą 
E aaant) „ИШ рни 
KRAKÓW fo cenach 
Ар gusa najniższych. 


M. JAWORNICKI. 


ZAKŁAD POGRZEBOWY 
Józefy Nowińskiej-Horakowaj ~ 


w Krakowla, ul. Mikołajska 14, Telef. 248, 
urządza najtaniej рортвећу ad najskromniejszych do 
najwspanialszych. Wielki skład tramien, wieńców 
itp. Sprowadza i wysyła zwłoki do różnych krajów 
Europy. Groby murowane do wynajęcia i sprzedania. 


6-1 


ZAKŁAD | 
азу. -zameefarski 


ШИШ Katolicka o 


Dra Władysława Miłkawskiego lózefa kuteszy 


w Krakawle, ul. św. Jane 6, (Hotel POZA 
Baski). Telafon Nr. ТОВ. | @&төһөчтө posadu 


urządnia w swym lokalu osobna od-| Жы 
działy 


r SZTUKE 


w którym ma na sprzedaż obrasy olej 
пе, akwarela, oryginały znakomitych 
artystów naszych i obcych. 


w Mtarcżytności 


obejmniący meble stylowe, broń staro- 
Жуто, szkło, porcelanę polską (Korzec, 
Baranówka), a takża obcą (Sèvres, 
maską, staro-wiedeńską i angielskie 
Wegwnod'y), miniatury, astychy an- 
gielskie i francuskie, bronsy, zegary 
i zegarki, majoliki, еше, prze 
dmioty za złota, srebra itp. oraz mo- 
naty I medale palskla. 
Przyjmuje w котів | kupuja GRE 


sq” Telefon Nr. 8, 


potrzebny do prakyki da 
cukierni 


Adama Piaseckiego 
Жакет», si (аца Їй. 


Filis: «l Flaryabaka 2, Hatel 
Drszdeński. 


wszyklko, са się adnosl da {уай ВЕ i || a 
IP ip ш 
Kuracyjny . 
Chleb $imonna" | gy 
eb „Simona laid: 
połoca handol pod firmą Z DER 
WOJCIECH A | [aminy tesa ee 
496 
Warszawski 
uż Skład 
W KRAKOWIE przyborów foto- 
Mały Rynek, róg ulicy ў! Гана 
Szpitalnej. ( | ) 
туту 
ROLNE QBŁOSZENIA ШҮ ^ 
ga 4 kolory 94 угыч реа katolicka | 
{ » [ГҮ LU na 
тїзїш” то эмн, (MJ DRC 


пе do p 


odłóg lakienr=e, — 
tog. 


Glazury do podłów 


Farby” 


Szczotki бо froterowania. 
Szczotki ćo zamiatania. 


Parketyna | Wosk da froterowania 


Szczotki do sukien. 
Szczotki do aksamitów i ka- 


Szczotki ĉo szurowania pałnezy. 
Szczatki бо sufitów. Szczotki do mycia flaszek i 
szklanek. 


Szczotki ćo czyszczenia 
mebli Szczatki do szkieł od lamp. 


Szczetki do czyszezenia| Szczotki do kominów. 
obuwia. Szczotki do dywanów. 


Lakiery, Kramy | Pasty do lakierowania i odświeżania ' 
kolorowych bucików. 

LAKIER do kapeluszy słomkowych. — LAKIER na kalosze. 

SMAROWIDŁO na obuwie. 282 


francuską | woskirwą ils zapaserzania posadzek і podłóg 


— spirytusowe do 


podłóg. 


+ polecają najtaniej 


Reim i Spółka 


Kraków, 
Rynek gt. £. 31. Паг А-3. 


3 „РогКїп“ H 


3 
і doztuczenia świń. 


Cige dalszy spina: Przewodnik 


ezh Około 200 pigm 


miejscowych, krajawych 
» zagranicznych 
motna przejrzeć і czytać za 


opłatą 20 hal. 


1 w Czytelni 
Dzienników i Czasopism! 


9 

Groby wierzyste zgromadzeń ze- ul. Mikołajska 6, I р. 

konnych na cmentarru i wyga 

sago klasstoru PP. Scholasty- 
aż do szycia potrzeba 


Panien 


45, 1 p. 


 Petsyonowan 


poszukuje po-ady jeko urzędnik ma- 
nipulacyjey; przyjmie również akwi 
zsoyę lab zastępstwa porządnej fir- 


Pomnik poległych ва ojczyzną 
w г. 1883 znajdujących się na 
cmentarzu krakowskim; 


Pomniki mistrzów : pióra, рй! | „Nowin* pod litera P, 1. 470. 


Kraków, Rynsk А №, 
шт 
lej ywy lat 3s 


my. Zgłoszenia do Administracpi 
470' 


z rachunkowości EEC i 
buchalteryi kupieckiej 
pojedynczej i yodwójaćj przyzotownje 
w jaknajkrótszym csnsie 
STANISŁAW BURNATOWICZ 
kwieskowany ck. urzędnik га huk 
sęlowy i zw. lastrator Hiowarryszeń 
zerok i gosp., były dyrokior Banku 

(Stowsre. zarobkowego) 
w Krakowie, ullca Długa І. к 
I piętro. 


Precz z HAKATĄ ! 

| АРСА 

A Karti Wielkanocna | 

Р. Zohor- 
Ka 


pole Biuro ban- 
we Z. Smółki 


prowincji 
когу rdwrotnia 40% 


Rogóż 


Poszukiwane. 


praktykant 


z ukończeną ТУ kleng gimnezyalną. 
zostanie zaraz prz jętym w Pierw- 
szej Drogueryi 
l. Wiśniewskiego i К. 

Jędrzejowskiego 368 
KRĄKÓW STRADOM L 7. 


Praktykant 


majdzie umieszczenie w drogneryi 
jod „Uzaznym psem“ 
L. Gostkiewicza, Tarnów, 
Wałowa 94. 
Wymaga się 4 klas gi nezyalnych 
i prawuwstego, porzępinego prowa ize- 
nia ша się 44 


"qe praktyki Божан) 
pezyiwie vraz Jan Ko- 
Bielska 
«bl 


ТТЕ 


morck, majster Low 
przystojny, młody, na 

swujem stanowisk, pa- 

skusuje tuwarzy»zki życia; wymaga- 
ша вьтошис, pierwszeństwo niają 
penny krawcowe, ebuéby z małym po- 
Bugiem ale uczciwe. Listy nprasza 
się udresuwuć J. W. вдів. pocz 
wuwa Gora św. Jana, p. Szczyrzyce. 
(z dolęczniem marki na ТАД 
“2 


Z 

б 1 marza miba, do 
OSPOUYMI, marzyła owu u 
ыайси zajętego całodzienną 
pracą, potrzebna jest zuraz. Zgłonze- 
bie: Kraków, Jagiellonska 6, parter, 
я ayó 


vwwkik оный półkryty BE ш& 
шр E konia w dobrym iuh 
mym wanie. А, Hałatek, EWA 
ozerwony. 


no norzeńamia 


тонне 
| piętrowy wraz z hawilem 
wiktuułuw jest du mp'zedu- 

nu w liębnikach, ul. Ogrułowa 

1. 121,18. Wiadowuń ’ w miejscu. 408 


ЕТТ sklep Jah узуш, przy drudze 
z Pai ręni do Gyrzedaniu. Stacya 
kulejuwa, poczta, kuściół, dwie fa- 
fabryki w miejscu; dawniej dom tn 
zijtowało Kółko rolmieze, Wiado- 
тойс} udzieli Tomasz Szczotka, 
w Cięcinie 1, 20, риста Węgiersk. 
Górka. 369 


m не 


Do wynajęcia. _ 
иду pokój, słone 
ШШЩ 


ramy, ókań па ogród, 
гше nwebióWENy, WIÓŻ 2 ntrzy- 
manjam, przy rodzime, tanio do od- 
nujęciu na Nowej Wsi. Wiadomość : 
Jan Jan Nagel, Seczepañasa 11 401 
э 


«Piekarnia ТК za aip r 


їтишпу w Krzensu 
Жаш, Zaiaz do wynajęcia. Zyło- 
szenia; S. Kantarek, Krzeszawice. 


464 
Do wydzierżawienia. 


{81105 


skłedojąca się z Поши mienzkalnego 

u 8 ubikacyach, stajni, piwnicy, 
ogrodu w Bronowicuch Mułych pr y 
 drudze do Woli justowskiej i My- 
_ dlmik jest zaraz do wydzierdawitnia 
względnie uo sprzedania. Realnuść 
nadaje się па utworzenia sklepu. — 

_ Bhższej wiadomości udzieli Popiel 
w rzeźni miejaziaj w Krakowie, 
Teleton Nr. 470. 


44 


Ё 


ало 76201 Pułczyński 


Wydaw: Мосула Bstaopańska. 


dłuta, Intai itp. na cmentarzu 
„krakowskim 185 


Zawiliński l: 


& Król э 


Kraków, Karmelicka |. 4 


polecają zankomity 


Miód kopowiec 


Kapustę kiszoną 


morawską poniżej ceny sprzeduje 


pomników 1 grobów apoczyw 
jących tamie, ułośony alfabe- 
бусам», 

Cmentare Podgórski z i 
воту! ве #різеа pomników i 


znajdującym się około kościoła 
św. Salvatora, w kościółka tym 
w grobie są pochowane 39 sa- 
Wannie 33. Norbertanek x kele- 
nią Ewą Stopiecką, za której 
staraniem dokonaną sestais ba- 
stytkacya błogusławiowej Bro- 
nisiawy w r. 18040, ginie ma 
awg kaplicą ч stóp kopa Es- 
2118 


Pian cusatarza krakowskiego. 

Wszystkim, Paniom 1 Panom biorącym 

współudział przez 12 lat w tem pr 

krem i możolnem wydawnictwie składa 

podziękowanie wydawca” (аков Przewo. 
dnika cmentarnego 


Stanisław Cyrankiewicz. 
ы 


Kraków Długa 15. 
wa а miejsca iuh wprost z Morawy 


wy sl. 8 ЖИП 
Sklep P и фа туна 
Wiądamuść: L. Makowski, З2р1- 
talna |. 28. bo ziny od 4-taj do biję 


= dia chrześcian 


Cukiernia 


1, MAJEWSKIEGO | SKI 


ul. Karmelicka 7 
junje zamówienia świąteczne na 
Mazurki, Przekładan:e, Ser- 
itp. Baranki i ozdoby cakrowe. 
W ostatnih dniach przedświąte- 
стус wielki wybór gutowych tar- 
tów i ciast. Zamówienia хатјејесо- 
we uskntecznia solidnie. 418 


————— 
En Шш С лс. 


ERIGHO-PUZOW, |} Skład rowerów 


I przykarów rowerewych. 


Rowery поме, używane, pła- 
szcze, szlauchy , ааг, pompki 
itp. Wszótkie części akładowe 
do rowerów puleca po najniże 

szych cenach 444 


M. Gertler 


Kraków, Zwlerzyniacka 17. 
WUMEN, 


Голад | 


owocową 1 аб 
cenach bardzo mlakich 


polece hundel 
Maryana Sikorskiego 
Padgórze, ы, 


нан Жы! PUZON. 
Wspaniala zaba- 
wka dla młodych 
i starych, zwła- 
виста dla towa: 
rzystw, жуйе 
ozek, stowaray- 
szeń, oddziałów 
wojskawsch ete 
Sporząd zywa rdo- 
ukosaługo ala! 
milułom wy wołuje 
kolosalna wibracye ludykiego głosu 
jośli się w nią śjiewa. bez na|molaj 
szych znajamaśc| muzyki. Wysade 
pryglnalmy i doskonały árodok da 
zabawy, za sztuka 55 halerzy — 


3 sztuki К. 1:50, Wysyła za poprze- 

A gatki 160, Рума za orm» | | CHROMOFOTOSKOP 
markach wszystkich krajów) e. ik | _|uajnowsza sdobycz fotografi 
dostawca dwura HANNS KONRAD. | Ж plastycznej Р 
Uam wysyłkowy tawarów mazyczn. |189 Krakowie, ul. Fioryafńska 

w Brix nr. 1123 (Czechy). Bogata || 1. 4, parter. 


Przedatawia codziennie | 
Widoki w kalarach naturalnych, 
Zmiana widoków każdego 


Ilustrowane katalogi główne z prze 
szło 3.000 rycin wysyła się na śą- 
danie gratia I franco. 160 


Reklamacye 


araz wszelkie Inne podania w spra: 

wach w. jskowych, w sprewach mal 

żeńskich, kaucyjnych, tudzież „Po 

dania do tronu*, :porzgdza в ybso, 

rania, a zarazem udziela wszelkicb 

wskazówek, najstarsze w  Galicyi 
e К. brags 


= Bitro informacyjna 


dla Spraw wojskowych 
emer. majora A. Kornbergera i К. 
Moscheniego w Krakowie, 
Stachowskiego 1. 15 „Witla Wanda". 


tygodnia. 
Najnowese regalstory кеј 
odpowiednio da zwraku i re | 


galatory du światła! 
ушап. oczycwannie raieł! 


JÁ. Telesznickiej 


w Krakowie, 
ulica Szewska 1. 10, I-sze piętra. 


Poleca: kompletne urządzenia 
Salonów, Jadalń i Sypialś, Fur. 


Jelyny Zakład wojskowa - naukowy, 


S | damskie i męskie 


Kane Zakład Sprzedaży i Kupnaj] 


вз 
Święta Wielkanocne 


Dla prowlneyi - - Wielki wtarak 
Bla miejscowych - Wielka środa 
Fabryka wyrobów cukierniczych 


Józefa Siermontowskiego w Krakowie. 


Steckenpferd 


оме mydło mleczne. 
Najtagodniej działające na skórę. 


przyjmować będzie 485 


Ж SENSACYJNE! 
ж 


7 


Ж zawodowej | Jakająe, 
x o nadzwyćzajnem działa! 
ж 


ТТТ ЕТ Жжжж ж 


„Jąkanie się; 


nenwa czysto mechani zny przyrząd „Pente“. (Patent w krajn ЭМ 
i zagranicą) Nie trzyma ЫА w ustach! Ма przeszkadza w pracy 


Około 12 kwietnia zabawi reprezen- ҖЕ 
tant 2 dni w Krakowie, dzień w Tarnowie. Prospekt 30 bal. 
Zgłoszenia do 10 bm Lwów, fach pocztowy 9. 


мы ы ж ккк» куки ж. 


ирак | 


© шоро się przekonać ваші na sobie 


Krak 


"1801. 


:: po złr. 


Pofczochy ШШ (amg ai 75 
PARASOLKI „nowosci“ 


\ 
polaca na sezon 


Zygmunt Ślimakowski| 


Kraków, Rynek Linia A—B obok głównej] trafiki 
Sklep w niedzielę 1 święlu zamknięty. 


Badzktor udpowiędaialuy : Ludwik Brerepafusi. 


W. Sznajdrowicz, Kraków 


Rynek А-В, Nr. 45, 1 p. (пай apteką pod „Białym Orłem *; 
Filia w Krynicy pod Zamklem йг. 234 
poleca Szanownej Р. Т. Publivzności 


PELERYNY 


6.90 


i wszelkich stroi zakopiańskich ! 
Zamówienia i хератасуе uskutecznia w jak najkrótszym czasie. 


Zakopiański 


Туе - - - - 


eraz wielki wybór 


serdaków 


DZ: 


70 


ILICYTACYA| 


3 
1 
Е 
ч 
а 
3 


owo: ENOLA ена SALONIE ТАЗАР 
1 Аа е Шаа 


Maszynki z płytą niklową do frotarowania. 


Trzepaczki trzdnowe Lampki platynowa. 


Pióropusze do kurza Aparat „Longlife“ dn odświę- 
Łopatki blaszane dn śmieci - żania powietrza w lokalach 
Łopatki і zmistki do stołów Maszynki do prania. 


Mieszki do sasowarów. 
Sznury do rolet. 

Papiery tranrjnrentewr 
Linewki Vezpiocznastw a do « spe 
sywania się przy mjet «xy 
Środki desinfekcyjne. 
Srodki owadogubne. 


Wyżymaczki z gum. walcami. 

Wieszadła na bieliznę. 

Sznury do bielizny 

Artykuły do prania i praso- 
wania. 

„Lessive Phónise" najlepszy 
proszek do prania, 


rosyjskie i amerykańskie. 
Pantofelki domowe. 
Płachty nieprzemakalne. — Płaszcze gumowe. 


| Kalosze 


PIERWSZGRZĘDNY 


Zakład pogrzebowy 
A. Szafrańskiego 
uł. Mikołajska I. I6, (sklep). 


JAleszkanie 1. Il. Telefon Бі, 


Dia wozemożnych aloka Е пайрам. т 


КЕРНЕС АЕ 
ТТПТТ 


II Cud przemysłu ! IE 
Е 


Z powodu zekupna wielkich zapasów jesteśmy w stanie 
ро tak bajecznie niskich cannch dostarczyć: 


Zegar pendułowy z szafką orzechuwą R. 490 
Tensam bijący % i godziny . . n 890 
Теразш grający godziny „ a 
Zegar kukułkowy kogato rzeźbiuny БИТ 
Zegar ścienny B-dniowy w okrągł. formacie „ 575 
Budzik konkyrencyjay x marką _Prucision* „ 290 je 
Zegar ścienny z figurami wakazujący emin- ~ 


nę powietrza . 4:80 pm 
Wysyłka za zaliczkę Wymiana do їй ети та: 
pieniędzy, więc ryzyka wykluczone. 
KAPELLNER i HOLZER Kraków Dietlowska 68 sy | 
ТД Bogato анг wone senniki о przeszło 2000 odbitek жён 
Bł 


а dermo i opłatnie dan, 
nnn 


W 


(ofertowa) 


T w magazynie bławatnym - 


„Pod Kościuszką”| 
Mikolajska 1 


Z powodu nierozprzedania towarów najlepszej 
jakości odbywać się będzie 


jeszcze kilka dni 


począwszy od 1-go kwietnia. 


UWAGA: Panie z wybredniejszym gu s t e m gą 
znajdą piękne wełny kostyumowe i suklenka $ 
angielskie. Oprócz tego będzie sprzedawaną 
pozostała najwykwintniejsza bielizna męska # 
i damska oraz batysty, zefiry, podszewki, 
kołnierze, mankiety i krawaty oraz franki. gg 
Licytacya rozpocznie się od cen da 60 pro- 
cent niższych. 


Zarządca masy konkursowoj 


: = Adwokat Dr. Wilhelm райе, 


ЖЖЖЖ WIEK KKK Ж 2 


ze pewne 


dzynki i kiełbasy 


GORLICKIE 


po cenach przystępnych 


xJyWacy Woyciechowski 5 


ЯЖЖЖЖЖЖ Жа KKIKIKIKK KKK ЖЖЖ 
Drik W. Kornęskiego | K. Мојаага w Krakowie. 


ЖЖЖЖ JE KKK 
ЖОЖ ЖОЮ NCK KOM 


Ж 


